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Czyn przedzjazdowy 
Naczelnym zagadnieniem, w?­

kół którego skupia się obecnIe 
uwaga całej załogi, to podejmo­
wanie zobowiązań przedzjazdo­
wych. 

Jak już podawaliśmy w ~­
przednim numerze, odbyła SIę 
specjalna narada aktywu, na 
której omawiano. trudności Z'ł.-: 
kładu i sposoby ich likwidacji 
drogą zobowiązań produkcyj-
1ych. Niestety, 'jednak nie 
. 'szystkie komisje wydziałowe 
r eszły do tego należycie. Prze 
de wszystkim nie rozwinięto na 
szeregu wydziałach odpowied­
niej pracy masowo-politycznej. 
Brak mobilizujących haseł, brak 
uwidocznienia stanowisk, na 
których podjęto zobowiązania. 
Wprawdzie na niektórych sta­
nowiskach pracy widnieją czer­
Wone proporC'zvki z napisem 
"Czyn przedzjazdowy" lecz jest 
ich jeszcze bardzo m.ało. Nie ma 
ich nawet na tych maszynach, 
gdzie pracują .robotnicy, którzy 
POdięli zobowiązania. Wystawia 
to złe świadectwo aktywowi 
tych wydziałów, bo pokazan~e 
Wszystkich stanowisk, na kto­
I''ych zostały podjęte zobowiąza­
nia zmobilizowałoby iIlne. 

dział TG-8 zobowiązał się za­
bezpieczyć wszystkie wydzialy 
w narzędzia tak, aby nie zano­
towano ani jednego przestoju 
z powodu braku narzędzi. Po­
wołany został w tym celu spe­
cjalny dyspozytor wydziałOWY, 
który utrzymuje ścisły kontakt 
z wydziałami i w ten sposób 
jest zawsze zorientowany, które 
pozycje narzędzi czy uchwytu 
grotą awarią. Oprócz tego stwo­
rzono lotne brygady pracujące 
na 3 zmiany, które zobowiązały 
się usuwać kaźdą awarię odręcz 
nie. Oprócz tego cała załoga wy­
działu TG-8 zobowiązała się wy­
konać plan roczny na dzień 26 
grudnia br. 

O realności i korzyściach tych 
zobowiązań niech świadczy fakt, 
że jakkolwiek podjęte zostały 
zaledwie kilka dni temu, już na 
wydziałach produkcyjnych zma 
lały do minimum przestoje i 
awarie 'z powodu braku narzędzi 
czy uchwytu. 
Także na wydziale TM-l, 

akcja zobowiązań przedzjazdo­
wych przebiega należycie , Po 
zebraniu wydhalowego aktywu, 
na którym u talono najważniej­
sze zagadnienia, technicy i in-

żynierowie przeszli do robotni­
ków, aby im pomóc w pod jmo_ 
waniu zobowiązań. W rezulta­
cie tego załoga podjęła szereg 
wartościowych zobowiązań. Zo­
bowiązano się wykonać 15 re­
montów kapitalnych ponad plan. 
wyremontować maszynki dla 
OZR-u, wykonać część szlifierek 
w pierwszym kwartale 1954 L , 

które byly planowane na III 
kwartał, pracować metod4 Saja, 
złożyć wniosek racjonaliza torski 
itp. 

Na przykładzie tych dwóch wy 
działów widać, że. gdzie kierow 
nictwo, aktyw techniczny i spo­
leczno-polityczny żyje zagadnie­
niem ze bcwiązań przedzjazdo­
wych' tam zobowiązania są po­
ddmowane masowo. są one kon­
kl'etne, przynoszą korzyści la­
kłado!"i : państwu. 

Pc zostałe wydzialy powinny 
brać ż nich przykład np. z Wydz, 
TG-8, aby II Zjazd PZPR załe­
ga przywitała konkretnymi osią 
gnięciami produkcyjnymi, WZNS 

tern wydajności, która ?; kolei 
pozwoli na podniesicliie naszej 
stopy życiowej, o co się obeclllc 
wszyscy bijemy. 
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Zaopatrzeniowcy 
podejmują zobowiązania 

Z okazji II Zjazdu PZPR ca­
ła załoga działu zaopatrzenia 
pOdjęła wiele cennych zobowią­
zań. Do najważniej zych należą: 
sporządzenie planu zaopatrzenia 
na 1954 r. na 10 dni przed ter­
minem, zabezpieczenie _ materia­
łów przed zimą w własnym za­
liresie wykonanie prac. związa­
nych ze spisem inwentarza w 
terminie i bez godzin nadti.czbo­
wycb. Ponadto zobowiązano ię 
zabczp:eczyć dostawę materia­
łów na produkcję przedmiotów 
codziennego użytku, która to 
plodukcja jest ostatnio wprowa­
dzoną.. 

Zobowiązania działu zaopat­
rzenia mają wielkie znaczcnie. 
J(st to dział, kt.óry zap wnia ma. 
tuia!ną bazę dla na zej produk­
cji. Od jego pracy zaleily \\ yko­
nanie planów w działów pro­
dUkcyjnych. Dlatego realizacja 
zobowiązań tego (lziału prz '­
czyni się niewątpliwie do przy­
spieszenia wykonawstwa na­
szych planów. 

. . Także sama treść zobowiązań 
nie zawsze jest słuszna i realna. 
Np. w' meldunku nadesłanym 
przez jęden z wydziałów czyta­
my : pOdnieść wydajność pracy. 
KOmisja wydziałoW2. zastanawia 
la. się, kto ma podnieść tą wy­
dajność, o ile proc. czy sztuk, 
Jaka jest wartość tego zobowią­
lania itp. ale z tego meldunku 
nic się nie dowiedziała. Inne 
znÓW wydziały podjęły zobowią­
zania takie, które nie rozwiązuja 
wcalE! najbardziej palących je 
Problemów, mający wpływ na 
sprawne funkcjonowanie całego 
zakładu. 

Szgbciej wprowadzać uSpraWnIenIa 

WYdział TG-7 tłumaczył ię 
t m, że nie mógł podjąć zobo­
v.iązania skrócenia terminu wy­
ko.nania oprzyrządowania, bo uza 
l~zniony jest od planów technolo 
glCZOych na wykonywane roboty. 
WYdaje się jednak, że jeżeli 
P:~dmiot zobowiazania dotY9zy 
~~~j{u wydziałów, należy uzgod­
nl.c . między SObą terminy i po­
dJąc zobowiazanle: które po­
!nOże w rozwiqzaniu bardziej i '_ 
lotnYCh truanoscl =kladu. 

ie wszędzie jednak jest źle. 
ą takie wydziały, które do zo­

bGWiązań podeszły z całym zro­
tutnieniem i poprzez ~upy 
~ąZkowe, partyjne potrafiły 
zmobilizować załogę. Np. wy-

Wszyscy dokładnie zdajemy 
soble sprawę jak \\'leIe w roz­
wOJu naszego przemysłu zaw­
dZIęczamy postępo\\'i techniCZ­
nemu i racJonalIZacji. W n a­
szym zakładue l'ówmeż postę­

puje naprzód rozwój technicz­
ny oraz racjonalizaCJa. Dowo­
dem lego było 1.111 wnlo,,­
ków l aCjonalu:ator"k ich złożo­
nych w okresie przy go to\\. aw­
czym do kon erencjl partY]no­
technicznej. Ale czy \ łaści\\' ie l 

szybko są one realizowane 
i wprowadzane w ŻYC lt>? Zi1u ' ­
truJe to ponizej przstoczony 
przykład. 

Otóż swego cza'u ob, \ 'ojcie­
chowsld z wydzlału TG-B złożył 
wnio"ek na u:Pl'av rai m e :praw 
dzianu. '\Vn osek ten zosttl ł pr~y­
jęty i zatwierdzony przez ko­
misję L1sprawnien I l'acjonah­
zac.Ji : Wnio.kodawca pob 'a! prą 
znane mu wynagrodzenie. 

J ak wynika z powyższego, 

wszystko zdawaćby się mogło 
szło dobrze, a sprawdziany te 
od tej chwili poV!inny być wy­
konywane wedlug now J tech­
nologii szybciej i taniej . 

Jednakże w dniu 2J listopada 
br. \\ vdzia ł TG-P otrzy nu! za­
mó\\. I~OJe na wykon<lOJe om -

.an 'ch spra LIano. ZdIT1Ó­
wienw to było awary Jn i la! o 
takie po vinno byc zybko" y ­
konan . Lecz po obeJrz ruu 
'unkow okazało !';Ię, ze s.\ to 

r "unl' i stal f' o nH'zmienion j 
k·onstrllkcj" \\ dłUb k o.) ch w -
konanie na ury J st bardzo 
utrudnione. N, py1unie dlacl'''­
~o ni' zamów.ono prawd,danó ' 
' _d1\.: no\\_ ct1 TY unku\".·! -
odpo ziano że nie b, lo cza­
!.L1 na W) świe lh:nic .yeh w "1 ,5.­

kieh ry unkó, ', Hóre l" nads~' ­

lane z dzia ł.l .lal; 'onalizacji i 
li prawnień. A Je t ich cała ma-
a. 
Widać z te"o, że )~ lo ki ra­

cjGnalizator 'kie maj .ce na celu 
m. i. steso\ 'anie nowej techno­
logii i po tępu tech iczne"'o I}ie 
ą de ·tatecznie zybko sto. 0\\<\.­

ne w praktyce z~kładu. Wob"c 
tego zel'\;g robót, które mogłyby 
być wykonane zybciej i taniej 
wykonuje się dawnym sposo­
bem. W ten sposób podraża się 
koszt gotowego produktu. 

'n.t a ,~ę pytan ie - jak 
zorr"mlzownć pracę prz~' wy ko­
nywanIu j-li:z i wyświetl ań od­
bitl'k abv na I ',;unki n ic cze­
kac mlcsi:\cam i? 

Prl Cl 7. można wprowadzIĆ 
.l\nianowość l ub zamówić jeszcze 
Jcdn-! \\. ' :świ lal' ' ę, Natomia~t 
wykonanIe klisz możn a oddać 
inż nI re n i h:chn i!w m jako 1'0 

poty zlecone. Tym samym od-
inżyloby to n ieco praco\,,'ni­

kÓw. klorzv n ie m ogq podołać 
n admiarow i pracy odnośn ie wy­
ś",ie' },.nin rysunków. 

Wszystk ie pra wie wydzin­
produkry' n pracuia n n :1 ll1 h 

3 zmian\', ież eli zachod7i tego 
po rzeba

w 

Możnaby to w prow -
dzić i w pracy v,;yświetl arck 
l>koro przcz II gOdZIn n ie moą,n 
p<wołać nagromndzonpj p ae\'· 
Spostr7.C'żenia . wOje przekaltl­

j~m'y iedynie w tro ct> o ~obro 
ogÓlne, jakim je t rv tmlczne 
wyokrzystanie planów miesię­
c1.nych, a także obniżenie kosz­
lów produkcji. A to powinl}o 
być zadaniem każdego aktywisty 
i każdego pracownika naszych 
zakładów. 

W. Michalski i L. Pacałowski 
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Otwieramy dyskusję 

Jak .będę realizował wytyczne IX Plenum? 
Nowy Zarząd 
Rady Kobiecej 

W dniu 30 listopada br. od­
było się pierwsze posiedzenie 
nowowybranego Zarządu Zakła­
dowej Rady Kobiecej, na k t li­
rym Zarząd ukonstytuował się 
następująco: 

IX Plenum KC PZPR podjęło 
uchwałę o zwołaniu II Zjazdu 
Partii. Jest to doniosłe wyda­
rzenie w życiu naszej Partii i 
całego narodu. Każdy . .zjazd przy 
nosi coś nowego, podsumowuje 
osiągnięcia i wytycza general­
ną linię budowy nowego ustroju . 

Na I Zjeżdzie PZPR nakreślo­
ne zostały wytyczne budowy pod 
staw socjalizmu w naszym kra­
ju. Ten Zjazd przynosi nam 
konkretne wytyczne, w jaki spo­
sób mamy podnieść stopę życio­
wą ma.s pracujących. Niejeden 
może zapytać, dlaczl"go to zagad 
nienie zostało postawione dopie­
ro teraz, u progu 5 roku naszej 
6-latki? 

Trzeba powiedzieć jasno i ot­
warcie, że wcześniej tego zagad­
nienia postawić nie można było 
z przyczyn zrozumiałych. Bo 
cbcąc podnieść stopę życiową 
ludności, trzeba mieć rozwinię­
ty dostatecznie przemysł. 
W pierwszych latach właśnie -
budowaliśmy ten przemysł, zwra 
calismy uwagę -szczegółnie na 
przemysł ciężki, a zwłaszcza na 
jego serc!'! - przemysł maszy­
now)". 

Obecnie został on zbudowany. 
Ogłoszone tezy wymieniają ca­
ły szereg nowych, wielkicb obiek 
tów i starych zrekonstruowa­
nych. Jest to olb~mi wysiłek, 
jakiego dokonała klasa robotni­
cza, nasz naród zjednoczony we 
Froncie Narodowym pod kierow 
nictwem PZPR. Dzięki temu mo 
'Żemy już dziś postawić zagad­
nienie budownictwa przemysłu 
lekkiego. nie rezygnując oczy­
wiście z przemysłu ciężkiego. 

Co trzeba zrobić, aby Wyty­
czne naszej partii zostały zre­
a1łzowane? Przede wszystkim na 
leźy dokonać wielkiej mcbiliza­
cji całej załogi dla zwycięskiego 
wykonania 4-go roku planu 6-let 
niego. Trzeba, aby wszystkie na­
sze wydziały poszły za przykła 
dem wydziału TP-'7, który na 

o kółku 
fotograficzny ID •.. 

Fotografowanie jest rzeczą 

przyjemną i pożyteczną . Rozwija 
umysł i poczucie estetyki. Ma­
jąc to na uwadze organizu­
jemy w naszych zakła­
dach wzorowe kółko foto­
graficzne. Koledzy ~ą mi:l~ 
możność nauczenia Slę technik l 
fotografowania i kopiowania pod 
okiem fachowego instruktora. 
Prócz tego będą słuchać wykła­
dów z zakresu plastyki i fizyki. 

W Domu Kultury będzie urzą 
dzona w dwóch pokojach pra­
cownia fotograficzna. Otrzyma­
liśmy powiększalnik, aparat fo­
tograficzny i aparat do zdjęć 
kinemat.o~aficznych. 

Rozwój kółka fotograficznego 
będzie zależał od n~s.ze.l wspó~­
nej pracy. Będziemy mIeli ~oz­
ność nabyć apar "ltv fotografICZ­
ne na dogodnych spłatach ratal­
nych. 

dzień 30 listopada wykonał w 
jednym asortymencie 4-ty rok 
Planu Sześcioletniego. 

To OsiągruęCle cieszy nas 
wszystkich i zapala do dalszej 
twórczej pracy. 

Trzeba, ażeby wszystkie wy 
działy poszły za tym przykła­

dem, usuwały wąskie gardła na 
niektórych częściach, by w ten 
spoSÓb zrealizować 4-ty rok pla­
nu. 

tych zobowiązań. Słowem nale­
ży zmobilizować wszystkich pra­
cujących w naszym zakładzie, 
uruchomić wszystkie rezerwy 
dla wykonania tych wielkich za 
dań. 

W parze z tym musi iść także 
i odpowiednia propaganda oraz 
akcja wyjaśniająca zadania po­
stawione przez IX Plenum. 

Dlatego też Redakcja naszej 
gazety otwiera tym artykułem 

dyskusję na temat: Jak będę re­
alizował w swojej codziennej 
pracy wytyczne IX Plenum? 
Sądzimy. że wypowiedzi tych 

będzie dużo i pomogą one wy­
kryć wszelkie możliwości dla 
realizacji tych doniosłych za­
dań. 

Przewodnicząca Janina 
Jastrzębska, V-przewodnicząca ­
Stanisława Zytkowska, Sekre­
tarz - Kazimi~ra Karbow 

Członkinie: 

Anna Krawczyk, Felicja Sara 
niecka, Zofia Lesica, Maria Sła­
wińska, Stanisława Banach, F u­
sek Janina, Eugenia Jagiello. 
Irena Mucha, Janina Kołsllt. 
Bogumiła Iwan. Krystyna 
Blejsz, Zofia Grzyb. 

N owowybranemu Zarz~owi 
załoga życzy jak najlepszych W7 
olków w jego pracy. 

Oprócz wykonania planu 
ilościowego i asortymentowego 
należy bić się o jakość naszej 
produkcji, walczyć z brakoróbs 
twem, obniżać koszty własne, 

bić się o oszczędność materiałów 
podstawowych i pomocniczych. 
Naleźy także wykorzystać w 
pełni moc produkcyjną, opano­
wać nową technologię, nową 
produkcję artykułów pierwszej 
potrzeby upowszechniać nowe 
metody pracy radzieckich i na­
szych stachanowców. 

Wcześnie usuwać niedociągnięcia 

Nie powinno być w naszym 
zakładzie ani jednego pracow­
nika, któremu byłyby obce te 
zagadnienia. Nie powinno być 
także ani jednego pracownika, 
któryby nie podjął zobowiązań 
w celu uczczenia U Zjazdu . . 

Trzeba także zabezpieczyć ba­
zę materiałową dla realizacji 

W ubiegłym tygodniu odby­
ła się narada personelu inży­
nieryjno-technicznego z naka­
zami pracy. 
Naradę otworzył Dyrektor Na­

czelny udzielając głosu Głów­
nemu Inżynierowi, który wy­
j;(łosił referat na temat spraw 
kadrowych i b~lączek personelu. 
Po czym rozpoczęła się dyskusja. 

Poczatkowo zdawać by się 
mogło. że trudno będ7.ie o dys-

o sukcesie decyduje wysiłek całej załoRi 
Zaczęło się właściwie w kwie- przed terminem, szereg brygad 

toiu br. Każdy z pracowników. i pracowników wyróżniło się 
każda brygada wydziału TP-7 swoją pracą. Brygada tow. Sta­
myślała o tym jakby najlepiej nlBlawa Satriana, pracując bar­
uczcić zbliżają<:e się święto dzo rytmicznie, ukończyła swój 
Pierwszego Maja. Jedni więc po plan roczny do dnia 18 listopada 
dejmowali zobowiązania krótko uzyskując proporzec przechod­
falowe, były jednak i takie bry- nI. ZMP~ka brygada koł. Re­
gady, które dla uczczenia świę szki codziennie biła się o plan, 
ta l Maja ' zobowiązały się długo- prosząc inż. Banaszyńskiego o 
falowo wykonać plan roczny na zapełnienie im napełnip.nia na 
l miesiąc przezd terminem. warsztat. Takie brygady, jak: 

Wreszcie na uroczystej masów Leona Buczmy, Gercharda. Wa­
ce cała załoga postanowtła skró- sika, eo miesiąc podejmowa~y 
cić wykonanie planu rocznego zobowiązania. WYkonująo swoj 
o l miesiąc. Zobo'N;ązanie pod- plan przed terminem: ZMP-'Wiec 
jęto i zaczęła się szlachetna ry- kol Wydra. łub tow. Krajewska, 
walizacja, szlachetna walka o przl>downica pracy, przykładem 
plan. swoim pociągali innych. 

Jak n~ złość zaczęły się pięt- Całą batalią o przedterminowe 
rzyć trudności. Najgorzej było wykonanie planu kierowała OI:ga 
z dostawą materiałów .. Nie cze- ni7acia partyina, zwiazkowa, 
kając na interwencję zaopatrze- młortzie7.owa i kierownictwo wy 
niowców, załoga wystosowala qziału. Zbiorowy ten wysiłek dał 
apel do hut i przedstaw:iciele rezultaty. W dniu 30 listopada 
wydziałów podjechali z nim sa- br. zakład obległa wieść, że za­
mi Pomogło. łoga TP-7 wykonała państwowy 
Materiał zaczął napływać ryt- plan produkcji na rok 1953. 

micznie. Lecz znów zaczęły się 
trudności z otrzymywaniem pół_ 
fabrykatów z wydziału fI'P-l. 
Tym razem ZMP-wcy wystoso­
wali apel do swych kolegów. 
Młodzieżowcy z TP-I odpowie­
dzieli , że dołożą wszelkich sta­
rań, =łby zapewnić wydziałowi 
TP-7 wykonanie zobowiązarIia. 
Słowa dotrzymali. 

Konferencja partyjno-technicz 
na zmobilizowała jeszcze bar­
dziej załogę. Na baz.ie długofa­
lowego 2obowiązania postanowi­
li oni wykonać plan wrześniowy 
na d.z.i~ń kOl"ff'rencji tj . do 20 
września br. Zobowiązanie wy­
konali. 

• • • 
Wśród zebranych na masówce 

- uroczys~y nastrój. Dyrektor 
Naczelny Ulkładu dziękuje za­
łodze za trud i wysiłek, jaki wło 
żyła w r( ~alizację podjętego zo­
bowiązanJ lł. Takie same podzię­
kowanie z ramienia Komitetu 
Fabrycznego składa I Sekretarz 
tow. Julian TrzepałO. 

kusję, ale po parominutowej 
przerwie zaczęła ona przybIerać 
na sile. Najwięcej pretensji ze 
strony nakazowiczów wysuwano 
pod adres~m przydziału miesz­
kań. Jedna z nakazowiczek opi­
sała nieznoŚDe warunki zamiesz 
kania w baraku i przyznano jej 
rację. Ciekawi nas tylk9 jedno. 
że dyrekcja przyznawała rację 
wymienionej towarzyszce, a dla­
czego nie zareagowala na to 
wówczas, gdy my pisaliśmy o 
tym w felietonie -.,Dajcie kobie· 
tom się umyć". Ni'pewnO', gdyby 
to niedociągnięcie było usunię­
te wcześniej, nie trzebaby było 
stwierdzać, że to jest "nasza wi­
na" itd. 

Inne głosy dotyczyły przeważ 
nie przydziału mieszkań, k tó­
rych narazie dyrekcja nie jest 
w stanie przydzielić. Zwracano 
także uwagę na produkcję i 
wskazywano na trudności w pra 
cy na poszczególnych odcInkach 

Narada ta dała wiele materia­
łu. wskazała na duże niedociąg­
nięć, które w miarę możliwości 
będą usuwane. 

Apelujemy do wszystkich pra 
cowników z nakazami pracY. 
by swoimi trudnościami dzie1i11 
się z Redakcją, Wówczas bolącz­
ki te nie będą ich tajemnicą 
lecz zainteresują się nimi odp<r 
wiednie czynniki. 

Teraz jest jli duio lepiej 
Organizacja ZMP-owska na 

wydziale TM-l nie otaczał8 

młodzieży należytą opieką, ~ 
pod względem zawodowym ja}: 
i uświadomienia ideologicznegO. 
Ostatnio Żmieniło się wszystkO 
na lepsze. Dowodem tego są JllI 
sówki, na których m.łodzei ])0-
dejmuje wiele zobowiązań ' 
okazji II Zjazdu PZPR. Na 1l\a' 
sówce w dniu 27 listopada br 
młodzież jednego oddziału pOd' 
jęła cenne zobowiązanie załoie­
nia młodzieżowej brygady pro­
dukcyjnej pC\d kierownictwefIl 
kol. Bolesława Szymczyka, prze' 
wodniczącego koła Nr 23. 

Organizacja ZMP winna ot~ 
czyć młodzeż wydziału Ttd­
jeszcze większą opieką tak rt 
strony organizacyjnej jak i za' 

Zawiadamiamy, że zebranie 
organizacyjne i wyborcze odbę­
dzie się w Domu Kultury w 
dniu 11 grudnia br o godzinie 
15.30. W czasie realizacji zobowiąza­

Michał Włodarkiewlcz nia wykonania planu rocznego 

W imieniu załogi odpowiada 
tow. Szczerbi.ńska, przyrzekając 
dalszą ofiarną pracę dla dobra 
klasy robotniczej. Zadowoleni i 
pełni dumy rozchodzą się pra­
-cownicy, by z nowym zapalem 
stanąć przy swych stanowiśkach 
pracy. 

(P) 

wQdowej. B. Glib 
korespondent 
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Głosy lU naszej dyskusji "Orowieść O prawdziwym 
człowieku" 

Tow. Józef Jaskuła, przewod­
iczący komisji kontroli społecz 
ej przy Radzie Zakładowej po­
wiedział m. i. : 

- Zarówno z referatu Towa­
rzysza Bieruta wygłoszonego na 
IX Plenum PZPR, jak i z tez 
przedzjazdowych wynika głę­
boka troska naszej partii i Rzą­
du o wzrost stopy życiowej mas 
pracujących. 

Usprawnienie pracy OZR-u 
jest jednym z założeń tego za­
g adnienia. Przed komisją kon­
troli społecznej stoją w świetle 
~X Plenum ważne zadania. Os­
latnio przeprowadziliśmy reor­
ganizację naszej kOmisji. Doko­
optowaliśmy nowych członków. 
Pracę swą oprzemy na planie. 
Musimy dążyć do stworzenia jak 
najszerszego aktywu, gdyż do­
tychczasowa praca niekt6rych 
ekcji opierała się tylko na 4-5 
~obach. Chciałbym aby nasza 
praca dała jak najlepsze wyniki. 
Aby nasza komisja, która ma 
na swoim koncie pewne osiąg­
nięcia pracowała jeszcze lepiej 
i wydajniej, aby w stołówce by­
ły coraz lepsze obiady dla na­
szych robotników. Aby bufety 
były jak najlepiej zaopatrzone, 
a w naszych punktach usługo­
wych - krawieckim, szewskim 
nie zdarzały się nigdy wypadki 
'brakoróbstwa. 

Wszystkie czynniki - Dyrek­
cja, wydziały NI, TM 3,. winny 
pomóc OZR-owi, aby najlepiej 
mógł się wywiązać ze swych za­
dań. 

* * • 
Władysław Sosnowski z wy­

działu TP 1 na zapytanie, jak 
będzie realizował wytyczne IX 
Plenum, odpowiedział: 

- Chyba, że jeszcze bardziej 
wzmożoną pracą. Obecnie pracu 
ję metodą Zandarowej. Wyra­
biam średnio 200 proc. normy. 
Myślę, że to przecież od nas ro­
botnIków zależy. Jak będziemy 
pracować więcej, to i w całym 
kraju będzie nam wszystkim le­
piej. Bo naszym bogactwem to 
nasza praca. 

Teraz w naszym wydziale 
przystąpimy do nowej produk­
cji takich artykułów jak klucze, 
zamki yalowskie i inne. Tego 
rodzaju produkcja przyczyni się 
do lepszego zaspokojenia potrzeb 
ludności w mieście i na wsi. 

• • • 
Stanisław Satrian, brygadzis-

ta jednego z wydziałów mówi 
na ten temat w ten sposób: 

- Ki,edy .18 łistopada wykO­
nałem plan roczny, poszedłem 
zaraz na dodatkową produkeję· 
Na naszym wydziale będziemy 
prod.pkow&Ć blaszkI do butów, 
maszyny do szyela, klueze dla 

Nowowybrani radcy oddziałowi. .. 
HENRYK PACJUSZKO zostal 

<wplero niedawno wybrany prze­
wodniczącym rady oddziałowej na 
wydziale TP 6. 

Nasi związkowcy nie mogli zro­
bit lepszego wyboru - mówi tow. 
Stanik, sekretarz oddziałowej or­
ganizacji partyjnej na tym wy· 
dziale. - Tow. Pactuszkn. to nasz 
czołowy brygadzista. Pracuje na 
specjalnie trudnym odcinku. Dzię· 
ki jego wnikliwej i ofiarnej pracy, 
.trudności zostały usunięte. Opa­
nowal czytanie rysunku technicz­
nego, co znacznie mu ułatwia pra­
cę. Poza tym jako brygadzista 
.umie wychowawczo oddziaływać 
na swych pracowników na odcinku 
współzawodnictwa i podejmowania 
zobowiązań. W swej pracy zwraca 
zawsze uwagę na rytmiczność. 
Uważam, że będzie on również 
dobrym radcą oddziałowym, tak 
jak jest dobrym brygadzistą. 

Następnie rozmawiamy z tow. 
Paciuszką. 

- W swej pracy radcy oddzia­
lowego chcę się oprzeć o jak naj­
lepszy kolektyw. Bo tylko ko­
lektywna praca może dac wuntkl 
w pracy związkowej. Jednym z 
błędów dawnej rady oddziałowej 
było właśnie brak kolegialności 
w pmcy. Chcę równie? powiązać 
Jlasżą pracę z oddziałową orga­
nizacją p.artyjną oraz z innymi 
-organizacjami masowymi. 

Zwrócić trzeIJa również uwagę 
na pracę komisji strukturalnych, 
zwłaszcza tych, które słabo pracu­
ją Jak KO i inne. 

Częste odprawy z mężami za­
ufania poszczególnych grup związ­
kOtt'ych to ważny moment w mej 
pracy. Właściwa kon/rola zadań 
poszczególnych kolegów związkow 
ców pozwoli na pewno fUl wyższy 
poziom naszej pracy. 

STA.NISŁAW MUSIELEWICZ 
dopiero od kilku dni jest przewod­
nicZfIcym rady oddziałowej na wy· 
dziale rp 5. 
Zastaliśmy go przy opracowy­

wCllliu planu praclI razem z tow. 
Ryszardem Słonimskim, nowowy­
branym sekretarzem. 

- Pracę swą muszę oprzeć 
pru:d~ .wszystkim na planie. Naj­
waznteLsze momentJl Ul pracy 
naszej rady oddziałowej to przede 
wszystkim: uzwi.ązkowienie załogi 
naszego wydziału w J(}() proc. oraz 
podniesumie dyscypliny związko­
wej na wyższy poziom. Należy 
zwrócić większą niż dotychczas 
uwagę na pracę z dojeżdżającJlnU 
oraz fUl wprowadzenie nowych me 
tod pracy. To iest nasz zasadni­
czy p!an, główne zagadnienia, ko­
ło ktorych będziemy się "obracać" 
w naszej codziennej pracu. Dobrq 
związkowiec to rorrnocześnie dob­
ry pracownik, świadomy celów I 
zadań, biorący udział we współza­
wodnictwie. Przedtem już w na­
szej grupie związkowej byłem za­
stępcą męża zaufania Józefa taka. 
Sam wyrabiam ponad 200% nor­
my. Przyczyniły się do tego zwłasz 
cza zobowiązania podejmowane 
przeze mnie dla uczczenia w(/.ż­
nych rocznic i ostatnio z okazji 
II Zjazdu PZPR. 

Sqdzę, że nasza praca zwiqz­
kowa będzie szła coraz lepiej. 
Pracownicy nasi winni zrozumieć 
korzyści jakie daje im związek 
zawodowy. Pożyczki, żłobki, przed 
szkota, wczasy - to wszystko 
przecież za nasze związkowe skład 
ki. I dlatego jak najwięcej na. 
szych pracawników powinno bl/ć 
członkami związku zawodowego. 
Do tego pełnego uzwitpk.owienia 
zalogi będę przede wszy5tkim dą. 
żgł w swej pracJl ... 

led. 

Motozbytu. Były robione próby 
tych dOdatkowych asortymen­
tów. Przystępujemy do ich uru­
chomienia na większą skalę. 
Otrzymałem niedawno propo­
rzec przechodni za współzawod­
nictwo w naszym wydziale. 
Pracą przy uruchomieniu no­

wych, dOdatkowych asortymen­
tów przyczynię się do realizacji 
wytycznych IX Plenum PZPR. 

• • • 
Ignac:J Piasek, pracownik wy­

działu TM 3 powiedział: 
- Nasz przemysł maszynowy 

w cześci swej produkcji prze­
stawił się obecnie na wytwa­
rzanie artykułów konsumcyj­
nych. Mówią o tym tezy przed­
zjazdowe. Zaznajomiłem sie II 

nłm1 dokładnie. Nasz wydział, 
jako jedeu II pierwszych w za­
kładzie przystąpił do prOdukcji 
1\ odpadów użytkowych. Proszę 
tylko spojrzeć ... 
Patrzę na stos nowych produk 

tów. Są to drobne gospodarskie 
przedmioty, tak bardzo w gos­
podarstwie domowym potrzeb­
ne. Tłuczki do ziemniak6w i 
mięsa, rękojeści do pilników i 
inne. 

- W8:l:ystko to wykonuję rę­
cznie - mówił ob. Piasek­
speeJalnymi nożaml. Będę teraz 
szkolił uczniów w tej dodatko­
weJ produkeJi. Sam też będę się 
doskonaliŁ w teu sposób przy­
czynię się do polepszenia zaopa­
trzenia ludnośći w'artykuły ma­
sowego użytku. 

JecI. 

na scenie naszego Domu 
ł\ulturg 

Zespół dramatyczny naszego 
Domu Kultury wystawił osta t­
n io wyjątki ze sztuki .. OpowieŚĆ 
o prawdziwym człowieku". 

Sztuka wystawiona była kil­
ka razy m . i. na eliminacjach 
wojewódzkich w Kielcach, gdzie 
spotkała się z życzliwym przy­
jęciem i uznaniem. Ostatni raz 
grano sztukę w dniu 26. bm. 
Należy stwierdzić, że wyj ątki ze 
sztuki były dobrane dobr ze. Sło.­
wo wiążące wygłosił kol. Teodor 
Dąbrowski. 

Należą się słowa uznania za 
pomysł przedstawienia. Wysiłek 
zespołu aktor6w był duży. Gra 
naszych amator6w na poziomie 
dość dobrym. Należałoby jednak 
otoczyć ich większą opieką, 

zwłaszcza ze strony artystów 
teatru Im. Żeromskieąo. Swe ro­
le zagrali naprawdę dobrze ko­
ledzy: Jaworski w rol i bohate­
ra Mieriesiewa i Sawaryn w roli 
lekarza profesora i Zujewa. Na 
poziomie grał również kol. Dąb­
rowski w roli majora. 
Sądzimy, że pr6ba tego rodza­

ju nie będzie ostatnia i 'lastęp­
ne będą na jeszcze lepszym po­
ziomie. 

Oddawajmy punktualnie 
książki 

Jesteśmy w naszej bibliotece 
w Domu Kultury. Nagle przy 
stoliku słyszymy donośny głos. 
Na "Chłopów" już czekam 3 
miesiące. Czy są jeszcze w opra­
wie? 

- Nie. Pożyczone. 
- Jakto, ciągle pożyczone1-

denerwuje się nasz kolega . 
- Poproszę .. Janosika" - Kur 

ka - dopomina się koleżanka 
- słyszałam, że to ciekawa 
książka. 

- W czytaniu - mówi znów 
kierowniczka biblioteki. 

- A mnie "Niebo w płomie­
niach" - Parandowskiego. Cze­
kam na tą książkę od kwietnia ... 

- W - ezytaniu - oznajmia ' 
znów kierowniczka. 

Zaciekawiło mnie to ciąJ!łp 
.. w czytaniu" i zrobiłem wywia­
dzik. Okazało się, że ponad 300 
czytelników biblioteki zalega 
doŚĆ poważnie z oddawaniem 
książek. Listy były oddawane 
do naszego Radiowęzła, nazwis­
ka wy~łaszano przez radio. By­
lo nawet o,;łoszenie o karach 
pieniężnych. Ale to jakoś nie 
pomap. 

Wymieniamy kilku nieuczt:l­
wych, aspołecmych kolegów. 
Oto ci .. najwybitniejsi": Jadwip 
Skuplńska pożyczyła w dniu 8 
lutego 1953 r . książkę Jeża pl 
"Ci i tamci" i dotychczas jej nie 
zwróciła. A mieszka blisko _ 
przy ulicy Dowkonta 4 m 5. 
Czesław Mlłkowski nie zwraca 
do biblioteki pierwszy tom ,,Fi-

nansisty" od 20. maja 52 r . Ka­
zimierz Misiowiee 2 książki od 
22 sierpnia 1953 r.' Natomiast 
Stefan Sadek od l marca 53 r. 
,,zaczytuje" się książką Ben­
Hur. Mieczysław Bąbała od 9 
lutego 1953 r . Nie zwraca r6w­
nież 2 książki ob. Romuald Ba­
ran mimo że pożyczył je 9 lute­
go 1953 r. 

Na dzisiaj dość. 
Jakimi słowami mamy do Was 

przemówić? Jak mamy Was prze 
konać, że książka J~t dla 
wszystkiCh, a nie tylko dla jed­
nej osoby? Wydaje się słusz­

ne przypominać Wam tak 
długo, aż najbardziej oporni 
zrOZumieją wreszcie swoje nie­
właściwe postępowanie i odda­
dzą książki . Co tygodnia więc 
stałą naszą rubryką będzie lis­
ta "miłośników' przetrzymywa_ 
nia książek. Jednocześnie nale­
ży, by odpowiednie czynniki wy 
Ciągnęły sankcje karne, w sto­
sunku do Wch, którzy złośliwie 
przetrzymują książki. i o tych 
właśnie też będziemy pisać. 

Jed. 

:.:.:.:.:.:.:.:.:.:.: .:.: .:.:.:.:. :.:._ .a, 
a ••••••• • •••••••• • • •• a. 

Zbieraj złoml 
.:.: .:.:.:.:.:.:.:. =.: .:.:.:.:.:.:.:.: .:.: ..................... 



http://sbc.wbp.kielce.pl

• 

Str. 4 "NA STRAZY P OKOJU" 

Praca Komisji KontroJi Społecznej 
Celem naszej p racy jest kon ­

trola OZR-u, stołówki, punktów 
usługowych i gospodarstwa rol­
nego w Wośnikach. Taki jest i 
podział naszych trzech sekcji. 
Sekcja stołówki i bufetów pra­
cuje najwydajniej. Jej człon­
kowie przeprowadzają sYstema­
tyczne kontrole, składają spra­
wozdania wraz z wnioskami. 
Wiele z tych wniosków jest re­
alizowana. 

Ale wielu wniosków komisji 
nie da się zrealizować. Np. z tym 
"nieszczęsnym" ogrzewaniem sto 
łówki. Wprowadzone ogrzewa-

--nie raczej ziębi niż grzeje. Apa­
raty są tylko głośne L. chłodzą­
ce. Wydział NI , BHP nie widzą 
nadal rozwiązania tego tak waż­

nego problemu, a od tego zależy 
ciepły posiłek dla nas wszyst­
kich. 

Praca na odcinku bufetów da­
ła rezultaty. Podniósł się stan 
sanitarny kiosków, usprawniono 

.Wzmóc 

o . roli i 7fIlaczeniu upowszech­
nienia kultury nie trzeba chyba 
nikogo przekonywać. Wytyczne 
IOC .Plenum również zwracają 
uwagę na to zagadnienie - za­
gadnienie mówiące o naszym 
dotychczasowym dorobku kul­
turalnym i o potrzebie ciągłego 
rozwoju pracy kulturalno-oświa 
towej. Praca oddziałowych ko­
mISJI kulturalno-oświatowych 
jest na poziomie niezadawalają­
cym. 

KomiSje pracują niesystema­
tycznie. Na wydział"ch gazętki 
ścienne ukazują się bardzo nie­
regularnie. Brak jest haseł mo­
bilizujących załogę do podejmo­
wania zobowiązań z okazji II 
Zjazdu itp. 

Nie docenia tej sprawy za­
równo kierownictwo poszczegól­
nych wydziałów ani personel 

transport towarów do bufetów 
itp. 

Praca pozostałych sekcji­
punktów usługowych i gospo­
darstwa rolnego była słabsza. 
Punkty usługowe są otoozone 
zbyt małą opieką ze strony 
OZR-u. Byłyby pożądane syste­
matyczne kontrole ze strony in­
spektora OZR-u - nawet tygod­
niowe. Odnośnie gospodarstwa 
w Wośnikach komisja kontroli 
społecznej stawiała wnioski o 
wydzielenie majątku pod wzglę 
dem gospodarczym i finanso­
wym. Dałoby to możliwość usta­
lenia kosztów własnych żywca 
i produktów hodowlanych w ma 
jątku. 

WSIPółpraca między kierownict 
wem OZR-u a komisją kontroli 
nie zawsze układa się zadawa­
lająco . Kierownictwo nie rozu­
miało częstokroć roli komisji, 
uważając członków komisji za 
swych pracowników, np. przy­
dzielanie im pewnych "urzęd­
niczych" funkcji. Natomiast tam, 
gdzie pomoc komisji ~yła nie-

zbędna, nie 'zawiadamiano Jej 
o tym. Miało to miejsce n p w 
wypadku kradzieży w bufetach 
na wydziale TP 6. 

Szukanie błędów, niedociąg­
nięć po ·to aby usprawnić pracę 
OZR- u, to właściwa rola i za­
danie komisji społecznej . K omis­
ja jest przedstawicielem pracow 
ników-konsumentów, czuwa nad 
sprawnością działania całego 
OZR-owskiego aparatu. A wie­
my, że zwłaszcza dziś, w świetle 
wytycznych IX Plenum w trosce 
o podniesienie stopy życiowej 
ma pracujących zagadnienie 
OZR-u ma wielką w,agę. Dla­
tego nasza komisja będzie dą­
żyła nadal do poprawy stylu pra 
cy OZR-u i do tego, aby takie 
wydziały jak NI, TM 3, niosły 

OZR-owi pomoc. 

Sądzimy, że zdrowa, rzeczowa 
krytyka P07-W()!i naszemu 
OZR-owi postawić pracę na 
jeszcze wyższym poziomie. 

Janina Korsakowa 

jak najbardziej pracę 
kulturalno-ośmiatową 

techniczny. A przeciez propa­
ganda wizualna ma duże zna­
czenie, zwłaszcza w obecnym 
okresie kampanii sprawozdaw­
czo-v"yborczeJ do władz 'związ­
kowych. Komisje kulturalno­
oświatowe winny zatroszczyć się 
w większym niż dotychczas stop 
nlu o to, aby nasi koledzy 
wstępowali do zespołów artys­
tycznych Domu Kultury. 
Należałoby również wprowa­

dzić atrakcyjne formy życia 
świetlicowego, któreby przycią­
gały do niej naszych pracowni­
ków. Ale do tego potrzeba dob­
rze . ogrzanej świetlicy. Winniś­
my tu znależć więcej gier, sza­
chów i innych, bilard, odczyty, 
pogadanki, wieczorki artystycz­
ne itp. Wiemy, że w Radomiu 
są tylko dwa kina i tłok w nich 
duży. MUSImy pomyśleć również 

o częstszym wyświetlaniu fil.­
mów w naszym Domu Kultury. 
Rada Zakładowa dużo ostatnio 
pomogła ,zespołom, arty'stycznym 
przez zakUp strojów góralskich 
i innych rekwizytów. 
Zespoły na ze'go Domu Kultu­

ry ostatnio ożywiły się 2.TI<WZ­

nie. Mają ambitne plany ,podej­
mując szereg zobowiązań z oka­
tażu pod nazwą "W rocznicę 
Pierwszego Zjazdu PolSkiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej" 
zorganizowanie imprezy dla 
Wojska Polskiego, imprezy 
dla wsi - oto najwflżniejsze 
punkty zobowiązania. 
Sądzimy, że Dom Kultury wy­

h.'Una swoje plany w 100 proc. 

Wiesław Kompaniec 
przew. kom, kult. oświat .. , 
przy Radzie Zakładowej 

Straż Pożarna 
Funkcjonariusz zakładowy 

straży przeciwpożarowej to syl­
wetka, którą zawsze spotkać mo 
żemy na wydziałach. Chodri on 
zwykle powoli, rozgląda się do­
koła, zajrzy tu i ówdzie, zwró­
ci komuś uwagę, aby nie palił 
papieru, odsunie od kaloryfera 
naoliwioną szm'atę i znów odej­
dzie dalej. 
Przyglądają mu się robotnicy 

i niejeden mruknie: 
- Ten, to dopiero ma życie. 

Cały dzień chodzi tylko, rozglą­
da się i nic nie robi. Pożarów 
u nas nie ma bo i gdzieżby. Bu­
dynki murowane. Zresztą kio 
się tam bawi ogniem ... 

Takie powiedzenie jest z grun 
tu błędne. Właśnie fakt, że nie 
ma u nas pożarów wystawia stra 
żakom najlepsze świadectwo. To, 
że czujemy się bezpiecznie, to nie 
przypadek, lub "lTItlrowane ścia­
ny", ale skutek środków zapo-

bicgawczych sto owanych przez 
naszych dzielnych strażakó ,'o 
Gęsta sieć gaśnic. d7..'\·.onki a ar­
mowe, systematyczne szkoleni 
załogi o przyczynach i unika­
niu pożarów, stała kontrola za­
kładu - to właśnie g ,'arancja 
naszego bezpieczeństwa. 

Nasza straż pożarna współza­
wodniczy z innymi strażami 
zakładów podległych CZ 
PUM-owi. Ostatnio komi ja arbi 
trażowa dokonała oceny współ­
zawodnictwa. Po przeprowadzQ­
nej próbie sprawności, na pod­
stawie 'tabeli punktów okazało 
się, że nasza straż osiągnęła bar­
dzo ładne wyniki. Szczególnie 
dobrze oceniła komisja takie 
punkty jak stan prewencyjny, 
przeciwpożarowy, gotowość bojo 
wa i konserwacja sprzętu. wy­
szkolenie, plan zaopatrzenia, 
czas rozwiniecia akcji. wycho­
wanie obywatelskie itp. 

'. Zdaniem komi ji na szczegól­
ną uwagę zasługuje wkład pra'cy 
komendy straży pożarnej na od­
dnku akcji zapobiegania prze­
ciwpożarowego, co znajduje oa­
bicie w porządku wewnątrz i 
na zewnątrz budynków produk­
cyjnych i w 'należytej konser­
wacji spnętu, jego racjonalnego 
rozmie zczenia w budynkach; w 
napi ach ostrzegawczych i wszel 
kiego rodzaju znakach orienta­
cyjnych. 

Po przeanalizowaniu o iągnię':: 
straży pożarnych zakładów oka 
zało się, że zajęli' m~' pierw 'ze 
miejsce w skali CZ PUM: zdo­
bywając proporzec. 

aszym dzielnym strażakom 
załoga życzy dalszych sukce­
SÓw oraz pomyślnej ·pracynad 
ochroną mienia państwowego 

przed ~Jęską pożaru. 
(p) 

Nr .w 

Ze sportu' 
Sekcja lekkoatletyczna S tal 

Radom zawiadamia, wszystkicb 
członków L .A., jak i zarejestro­
wanych, że prowadzi treningi 
zimowe, na które składa się: 
gimnastyka, siatkówka, koszy­
kówka oraz ćwiczenia technicz­
n e. 

Treningi odbywają się w sali, 
gimnastycznej w liceum im. Cha 
iubińskiego, Plac 15 Grudnia, J 
piętro, dwa razy w tygodniu -
w poniedziałki i piątki. 

Treningi prowadzi ob. Wich e­
rek. 

- - -'-

Kulturalny człowiek 
przestrzega porządku , 

Takie hasło spotykamy obok 
zegarów-automatów. Na ogół ko 
ledzy w kolejności oQ.bijają swo": 
je karty. Czasem jakaś "sarenKa" 
wybiegnie naprzód, ale są to 
rzadkie Wypadki. 
Troszkę gorzej jest w łstołów~. 

ce. O godzinie lI-tej kolejka. 
Wielu, przeważnie młodych pra­
cowników omija porządek i pcha 

się "na grandę". 
Koledzy, czy bez dozoru ·ni€ 

potraficie już b'yć kulturalnymi 
ludźmi? Specjalnie daje się za­
uważyć jeden młodzieniec w "ie 
lonej uczniowskiej czapce. Ten 
prawi-e zawsze omija kolejki. 
Tego samego zauważyłem przy 
obiedzie po godzinie 15-tej, jak 
śpieszył się nie patrząc na dłu-

. .' l' 
gą kDleJkę· 

Poprawcie się młody kolego. 
Jep. 

C "1 O cZ!Jtac .. 
W naszej bibliotece mamy 

obecnie wiele nowych, niedaw­
no zakupionych książek, Omó­
wimy kilka z nich. 

Wielu z nas interesują spra,­
"\Vy polityczne i zagadnienia mię 
dzynarodowe. Książka "Stare i 
nowe Chiny" jest cennym wy­
dawnictwem w tej dzied~~ie. 
Wstęp Mao-Tse-Tunga wprowa­
dza nas w przemiany polity.czne, 
społeczne, gospodarcze, jakie do­
konujll się w Nowych Chinach. 
Literatura postępowy.ch Niemi c 
interesuje nas bardzo. Bo. do n;e 
dawna jeszcze utożsamialiśmy 
Niemcy z hitleryzmem. O walce 
robotników niemieckich z fa zyz 
mem pisze Jan Peter e.n w 
ksi.ążce pt. "Na za ulica". Są to 
dzieje ulicy Wallstrasse w dziel­
nicy. Berlina Charlotenburg. 
Książką tą złożył Petersen hołd 
ofiarom faszyzmu w walce o wy 
zwolenie narodu niemieclde~o 
i ocjalizm. 
Spekulanci Fritza Erpenbacha to 
powieść historyczna o stó-un­
kach w dziennikarst\\ ie w cza­
sach Bismarka. Pra a była peł­
na zakłamania, tłumiąca wszel­
kie odruchy postępu \vedług 
zasad junkierskiej polityki. 

Zapraszamy wsz1 tkich do na­
szej biblioteki. Wypożyczanie 
j'e t bezPIatnę. 

J. D. 

Na Straży Pokoju" organ Komitetu Fabrycznego PZPR. Rady Zakłac'owej, DyrekCji i Zarządu ZMP-Zakładów Metalowych w RaciloU! 
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